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Orędownik Powiatowy 
Wychodzi w środy i soboty. 
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Urlop W9POCIynkoUlV lekarza powiatowego. 
w czasie od 3. VII. do 30 VII. wyjeżdża leo 

karz powiatowy p. Dr. Krzywańeki na urlop wy
poczynkowy. W urzędowych sprawach zastępować 
go będzie lekarz powiatowy z Gostynia p. ])r. Ba· 
biuk, który Ilrzedowa6 będzie w czwartki od 10'ej 
do n·tej w hillrze lekarza powiatowego ul. Zdu
nowska 4G. W pomoey lekarsk iej dla pracowników 
pałlstwowych objął zflstępstwo pan ])1'. Racinowki, 
Krotoszyn - ul. Kaliska L 

Krotos7.yn , dnia 1. lipca 1933 r . 
Starosta Powia tow y: (-) Kasprzak. 

Ogłaszanie Ireklamowonie środkówleczniczvch. 
Na zasadzie rozp. Prez. Rzecz p. z dnia 25. IX. 

1932 r. o wykonywaniu praktyki lekarsk iej (Dz. U. 
R . P. Nr. 81, poz. 712) oraz w myś l okólnika Pana 
Wojewody Poznaliskiego z dnia 26. CZArwca 1933 r. 
Nr. 14 zaknzuję: 

l) Ogłaszania sil) w czasppismach osób nie po
siadającyoh prawa praktyki leka rskiej, jak np. 
homeopatów, maguetopat.ów i t. p. 

2) oglaszania i reklamowania środków leczni
czyoh, preparat.ów odżywczych, przedmiotów użyto 
ku, w formie zawierającej wskazania leczn icze. 
Ogłaszanie i reklamowanie ś rodków leczniczych 

wydawanych jedynie na recepty lekarskie, dozwo
lone jest w prasie fachowej. 

3) Rozpowszechniania ulotek, ,huków i reklam 
o środkacll leczniczycIl, sposobach leczenia i t. 'p. 
sprzecznych z art. n wymlenion'ilgo rozporządzenia, 
przez drukarnie i jakiekol wiek osoby. 

Poza lem zarządzam natychmiastowe uBunifloie 
z wystaw i lokali aptecwych reklam środków 
leczniczych i preparatów odżywczych, zawiera·ją
cyeh informacjo lub wskazania lecznicze. Odpo' 
wiedzialność za rozpowszechnianie i podawanie do 
publicznej wiadomości w jakikolwiek sposób ogło
szeli, komunikatów, lub innych reklam wbrew po ' 
stanowieniom art. 11 powyżej zacytowanego rozpo
rządzenia, ponoszą zarówno osoby ogłaszające i 1'6-

klamujllce jak i osoby otlpowiedzialne na ogólnych 
zasadach Z'l umieszczanie ogłoszeń i reklam w oza
sopismMh, wszelkiego rodzaju wydawnictwaoh oraz 
przedsiębiorstwach . 

Niezastosowanie się do powyższego zarządzenia 
podlega karze w myśl art. 25 wyzej wymienioneeo 
rozporząllzenia. 

Krotoszyn, dnia 30. czerwca 1933 r. 

Nr. Z. 24/15/33. 
-0-

St.arosta Powiatowy: 
(-) Kasprzak 

Dział nieurzędolNY. 
Z bllzka i daleka. atak zosta.l odparty i wszyscy trzej zostali przy-

Nieodpowiedzialność agita(,ji 
zbiera, niestety, krwawe plony. 

ar esztowani . Podczas aresztowania poczflli mieaz
demflg-ogieznej kańc.y wsi obrzucać policję kamieniami lecz i tyoh 

Na glebę przygoto-«rauą przez ag itacje Stron. 
Ludowego w powiatach ropczyokim, rzeszowskim 
(demona wpływów specjalnych Wiucentego Witosa) 
patlly ziarna propagandy komunistycznej, odwołu
jąc się do haniebnej tradycji Szeli W r ez llltaoie 
- zabici po st.ronie policji i ze strony napadają
cych na nią tłumów. Podżegacze, jak zwyklfl, u
mieli schronić się poza plecy ma ofiar. Istotni wi
nowajcy, niepoczytalni demagogowie, zah iegają o 
własne alibi; czynni są nie tam gdzie pr zecb wa lali 
liifl zawsze swymi wpływami, ale w Warsza wie, 
gdzie zabi egają o zwołanie nadzwyczajnej sesji sej
mowej. 

Niestety i w naszem powieciem przej ęci nieje
dni agitacją tych panów, wzbraniali s ię płacić po ' 
datki, gdzie policja musiała interwenjować. Wczo· 
raj do pol. gdy do Wróżew przybył sek westrator w 
asyście policji, rzucili się jak rozjuszone best je go
spodarz Panek i jego dwoje pasierbów Micha! 
i Wojciech Konieczni z widIam i na policję, lecz 

śmiałków p()li~ja rozpr6szyła. Dzisiaj żałują swego 
czynu, lecz zapóino. 

"Ś więto Morza" atalo się obyazajem narodowym 
w Polsce, którego trwałości i powszechności sprzy
jało pogłębienie się świadomości i znaozenia morza 
w calem społeczeństwie polskiem. 

Nasól stosunek do morza, dzięki uporczywej 
i celowej pracy rządu, nie jest dzisiaj Ozczym sen
tymentem, pustym frazesem. Znalazł on wyraz w 
czynie realnym, któremu na imifl; Gdynia. 

Naimlodszy port na Bałtyku budzi nie kłama
ny zachwyt cudzoziemców, którzy go zwiedzają. 
Świeżo właśnie iakby w preludji polskiejto "Swiflta 
Morza" w prasie zagranicznej ukazały eifl artyku
ły o Grlyni. .,La Concorde" drukowało artykuł p. 
Bfllloist d'Axy pt. "Cud Polski - Gdynia", opi'iu' 
jl\cy szczegółowo stan obecny i rozwój nasze.ro por
tu. "Polska - koli czy autor - zbudowała Gdynifl 
z niczego, aby obalić monopol faktyczny Gdańska, 
co oznaczało skrępowanie bezpieczeństwa Polski 



i jej niezaleiności ha ndlo\\' eJ". Autor wyra7.1l [lrzy' 
puszczenie, że w. m . Gdańsk, pou gl' o :.\b ą s', rn obój
stwa uozyni dla Polski wS'Łólkie u la t ;v;tuili tranzy
towe, jakie daje jej Gdyn ia . 

Najpopularniej8zy rlziennik Jwndl owy, .wyclw· 
dZłlCY w Marsylji " La Semaph o r~" poś w iecIl Gd vni 
artykuł wst.ępny . Artykuł wyszed ł z pod pi;,;:" i 
deputowanego, wiceprezydenta komisji (!clnej pHr- ! 
lamentu franC'uskiego p. Eug. Ralldda 'a . P l'zypomi- ! 
na on, że kicdy Polsk a w6kH~ywaln L idze Karonów I 
n';l trudności, czynione przez wladze f!d :lll s kie VI 

w;ykorzystanin portn gdailskiego, burllJistr7. w. Ul. 
(Sahm) powierlzi ał pogardliwie: "Jeś li Pol~l;a nie I 
jest zadowolona z Gd aI1ska, nie pozosf unie jej uic 
innego, jak wybuuować porl wł asny np. w Gdyn i. ; 

Gdynia jest obecnie w st"snnka~h hlllllllo\llvcu 
nietylko z pal1stwami nu<Jhaltyc:kipll1i, '/, Ang'lią, 
Holandją, a le równi e ż z Fl'ancjf! i j ej kr>lfJllj ~, lJl i, 

ze St.. Zjednoczon!'llli , z Hiszpa nja. . Argf'ntyną i .t.iI . 
G,lyuia jest naprawd ę "d J' z \\' iHllIi " J'ois k i nn 

świat caly, nic dziwnego prze!.o, :i.IJ jesl: Oli :! cekm 
pielgrzymki dziesiątków tysi!)cy obywateli z ca lf'j 
Pu lski. 

Na tQ doroczTl!\ pielgrzymkę ,J,) Gtlyni lIiecbęt
nem oezyw i ścic okiem patrzy GdSl'ISk. ~biera on 
owoce własnell:o posiewn, jeśli or]cw wa d7.isinj 
konkurencję GJyni. Od cbwili uzyskania statutu 
wolnego miasta. które stwor 7.0no 7.0l>! fl!O po to, by 
dać Polsce wolny Jcstęn do m orz" , Gd al'lsk nigdy 
nie był lojaln ym wspólpracowni ki em P olsk i, pom i
mo, że za wdzięczal jej sw{,j d obr oby t i ponO\,ny 
rozkwit. Ouecnie bez walki i opor ll "wolne mia
sto" zrezygnowało faktyczni e ze swej wolnośc i 
i poszło w jarzmo hitlero wców. 

Nowo wybrany pre;ocyden t -senat u gdillJskiego 
w przemow18niu inauguracyjneUl ~:apowied;;i;;ł, że 
starać się będ zie o utrzymanie dobrych btosunków 
z Polską . W tym duchu przemawiał po~eI Forstf'r 
który przybył z Berlina, jako prz('d~ fnwi<:i (,l wllHl z 
centralnych partji n arodowo-socja1 j~ tye7.yej a więo 
jako fakt.yczny wielkol'ząde8, Gclauslw. 

p, kojo we te wynurzenia d owod zą j edynie, ja k 
silna j est fakfyczr:a znleżn ość gosp"ll ill'c1,a Gd.1l18ka 
od Polski. "Powrót Gdań ska na /(,110 Uló!ci e r :zy nie
mieckiej" - bojowe hasło hitl e rowców, gdyby zo
stało zrealizo wane, spowodowałohy śllliprć gospo
darczq Gdańska. Zrozl1lllidi to '""i lloczni e 8alili hit 
lerowcy, gdy dorw a li się do ster u w iadr.y wol nego 
miasta. 

Zobaczymy, czy pokaj o'ńe i ch wyn ur zenia w 
iltosunku do Po lsk i są szczere. 

Stosunki pomiędzy RojlJsznikam i ;; l'b pa li" -
Niemćami i Rosj~ przybiera ;; ą dość o r~'g in r.. l(l e for
my. Nietylko praSa suwiecka beszta rzą d IIiil"ra 
ostatnimi wyrallami, ale doszlo już dc l'07.Hlowy 
pomięuzy "sllf2.ymierzeJ'lcalll i'· w l10laeh do ploma
tycznych. 

Poseł sowiecki Cbjńczuk zwrócił sip, do rzqdn 
ni emieckiegc z ostrą notą:r. PQwo<ll1 oslawi ('ne;.w 
memorjału Hugenberga, z!użu ;;ego n r. kon!' .:;rcucj i 
londyusldej . Niemiecki wicem in isler SIJr HW zagra
nicznych Von Buelo \\', któ re mu posel Cblucznk 7.10 -

żył tę notę , od rzu ci! ją podohno "w Dajgr'J źuiejszf' j 
formie". 

Równocześn i e Lit.winow rozwij a w Lonrl.vnie I 
ożywiollą dzialalnoś<i: zabiega o uw nni e Rosji BV ' 

:wieckie j przez Stany Zjednoczone, n ę l~ a.c je pl'-Ts pe
ktywą wielkich ohrotów llundlowyeL; usilllje zli
kwidowali zatarg 7. Anglj ą. prowaJ~i l'o~mnwy pr7.y
jazne z ministrem rU illUllskilll 'l' itnlescu. 

- Ws zyst.ko to wskazuje, na za r ysowanie sil) no
~ej konselacji politycznej, .w której sygnaf a rju8ze 

paktri 4-ch nie stanowilihy siły decydujqcej 
w Ellropię . 

Pakt 4-ech rozsad7.any jest od wewnątrz . . Hitle r 
podm~nowujo Austrją przez swych zwolenników 
pa rtYJnyclI. Po rozwiązaniu part ji Socj. nar. 
IV A us tl'ji t arute jfJ?e stosunki wewnetrzne do sil ne
g o Ilailf(~i e ni !! . \V t a rgnięcie N iem-iec do Al' slrji 
(]T O p,;ą Pl' ~e wrotu wewnętrznego nietylko przedarlo
by pakt .l-ech, ale mogloby zmusić \Vlocby i Ji'r:Hl
cję do Ch :\, nnCb'O wysląpienia przrciw li:o Niemcom. 

I':urów n o now a rol a polil,Y('zua w której wys t ę
puje oberw ie R osja, j ak i obrót spra w w łOIli o sy 
sygna tl\!'.i nszy pak tu 4-ech potw i er dza ją tral'rl\l ś6 
polityki pnl~ k i f:j. I'l'ze:.l podpisan i!) paktu o lIi c
fi~:reHji , P olski! umożliwiła Rosji uniezależniellie 
"ię "r! Ni e miec. Nega tywn e ustosunkowani!' S'') 

Pol ski d ,) "pp.ktn 4 ech" znajduje całkowite potwi,~r
rlzenie w ro zwoju wypadkó w na tere ni,e między
nsror1o wym. 

Całli Polska Ul ohronie Pomorza. 
Cil\gle j eS 7. C7. e napływają do komitetu obchodu 

.. Ś\\i<;ta Mona " w Warszawie rczolurje 7.e WAZy 
sf.kidl zakątk('w R zczplitej . Do 1 lipca wplynr,lo 
18.439 r<lzoI tl cy.i, stw i prdzając)7ch niezłomne przy
w i ązHn i 'l do Pomorza oruz gotowość obrony do 
ostfitTlicj l'fopli krwi z żył. Ten powszel'hny', ży
wiolowy p lf'loiscyt Polaków w prawie mur za i Po
morz? j est ill lponuj llcy. Należy bpodziewae s ię że 
pr /:yto c7.0l1n Iic.d m c]em nns! l'aeyj nych Ilchwal po
k nźn i e sit! I'.wi l)kszy . 

Ostrzeźenie kobiet-emiurnntek przed pokqłnvmi 
pośrednikami. 

Organi:r.!:\cjc emigracyjne ostrzegają samotne 
kobi e1y zorni erzaj:J,cf1 wyjech "ć zagl'llnic() w cełuch 
z" l'Oh ]("\,' yeh, Bby ni e ko r z.vst'l ł y z uslue; pokl.\t
uych doradl'ów e llligrncyjuych kU)fZY występują 
j a ko )lT' ziOdll tll wil'i ,·1n f jrlll frallc:uskie b i angażują 
ml ·;J e kob iety do wyja zdu w cb c. rukierze sl użącyc h. 
O~I)Ln icy ei są zwy kly mi oszustami i h s ndlarzami 
żywym towarem. Ostatn io n.p. ujęto \II Katowicach 
wskutek int erwencji mi s ji dworcowej llUndlarza 
żywym tOWlll'em Ilsil ll jqCf'gO wyw i eźć rlo Franrj i 
kilka <!zi(,\\-Ilzl\t . 

I<ron ika m iejscowa, 
I' l'zclli c~ icllie. R or.lm"cm Palla Ministra 

SPl'<Jw Wojskowych o pnszcza. w t.ych dn iach naS7.e 
miasto rlotye h e:.luRowy dow ódca ;)G p.V. Wlkp. Pan 
Pulk . M ll l'j r. n Oceiki(~wjcz ohejlllll jl\li dowództwo 
18 p. p . w Skierniewicach . Dow6dztwo tut. pułku 
obejwtJje P an l'od pulk. Tyczyuski d01ychcz dowód
ca ril pp. w Bl'zeżanach. 

- Zcbl':lJlic Tow. Właścicieli Domów i Nie
rnchomości oduęd:r.ie s i ę w pifltek dnia 7-go bm. o 
goclll - 20 w Hotolu Wielkopolskim. Obecność wszys
tkich cz!o n l{ó w i sympatyków m ile wi.-lziane. 

- Pip,ćsetny IIUlIlllr .. WindoIIIości LitCl'llckich". 
Wyda ",nict wo tygod ni kil "W i8doUlości Literackie" 
o bc ho(1zi IV tY1I1 tygoduiu swego rouzuju jubile oHz 
- ri ę(s', lny numcr od czasu swel{o istnienia. Na 
tr€ść l ego Ui1luern S'i u 1wlumnowego składają się 
n2st~pn:if\ce arty],uly: wie lki ar tyk uł polemiczl1Y 
Boye. -Ze!dlsk ic ll'o o !;sif;żce I rzykowsk iego "Benja
m i uck " , wipl's7.e 'l'nwiJllR, dalszy ciąg wrażeń So· 
b ańsk iego z Ni emieo hitle row skich, artykuł Paran
dowskiego o ko ngresie P.E.N- Clubów w Duhrow· 



nikLI, wierszyk sat~orycizny 'l'u\\7 inw, k r(,n;ka Iy- ! 
gollnio 'Va Słonimsk i egu; do 1I1J1lIC , II .101ąo7.000 
dodatek naukowy z !l r tykur.ami Wertensleina o h · 
vingu Languirze, uczonym i wyn a lazc" SŁeuw 
o zagadce wnętrza ziemi, Gadomskiego o kGslliolo
gji Einsteiua, Ziemieck iego o ksil\żce "Epokowe 
wynalazki", o dezorganizacji nauki niemieckiej 
prze7. rząd narodowo' socjalistyczny oraz notatki. 
Niezale~,nie od powyższej treśc i numer za wiera spis 
wybitniejszych w spółpracowników "Wiadomości: 
Literackieh", z któ rego '!o'yoika, że pismo zasilali 
swem piórem od ebwili powatania naj wybitniejsi 
pisarze zarówno polsllY jak i obcy, z Żeromskim, 
Przybyszewskim . Kasprowi'nem , 'iV eyss"n boffcm, 
Świętocho wskim , Boyem, K ade nem, S taffe SI rugiem . 
na czele. Dzięki swem u w Y80k i~1n 1l poziomowi 
inł.clektllflln,~mu, pismo z(lobylo sobie poczytność 
najszcrszycb warstw inteligencji. 

- Krowa na torze kolcjowYJIl . . \""1 sobot~ po
południu na torze kolejowym Krotoszyn - .Jarocin 
została przez pociąg zdążający do Jarocina naje
chana trowa, wIasność urzędnika kolejowego Kra
jewskiego, nie powodując na szcZf;śc i e żadnych ofiar. 

- Pilka nożna. Odbyte w nierlzielę dnia 2. 
7. 33 . o god?:. Vi·tej na bo isku m iej ski m w Koby
linie zawody w piłkę nożną pomiGdzy krotoszyli
sldrn KI. Sport. 8.1\:[, P. a ' KI. Sport. Sokół Koby
lin zakolic:r.yly się wysokocy fro wy m i latwem 
zwyciąstwcm S ,M.I'. Krotoszyn w stosunku 5:1 (1:0) 
Bram ki dla zwycil;zców uzyskali Glanas 3, Kacz
marek i Wywijas po l·ej. 

- Święto Morza w Krolllolicach . Drugi dzieli 
Święta IvIor?:a wial w naszej wiosce przebieg n a
stępujllCY: Oroczystość lokalną poprzedziło n abo
żeŃstwo w kościel e parafj alnY lll w Wi elowsi i uro
czysta alwu eJJlj a na c1zied:dńcII probostwa. O godz. 
17 uformował się pO\lhód przed szkołą w Kromo' 
licacb_ Ustawila się ze sztandarem, chorągiewka
mi i lampionami młodzież szkolna . Czterech chłop
ców niosło misternie zbudowany model 'okręt.u wo
jennego, jak również oryginalny transparent przy
mocowany na pl ecaclJ. treśc i nąs I Qpnjącl'j: ".Morze, 
to ]lotQgl! Polski". Dziewczęta uai.Gminst niosly 
olbrzymią kotwicę jako symbol morza. Za mło
dzieżą szkolną kroczyła młodzież byłego kursu do
kształcającego i Ocbotnicz!i Straż PC-Żarna. Pocl.Jód 
zamykało slarsze społeczeństwo. W ba rwnym ko
rowodzie przesuwały się przez wieś karnf3 zastępy 
z01'81lizowanej mlodzieży i lirzIl ych lnieszkańców 
przy dzwiękach orkiestry i śp i ew i e mlodzieży. 
W celu upamiętnienia tej wznioslej i impG!i lljf\cej 
uroczystośc i za trzymał się pochód nad hrzegiElll 
stawn, by na płycie fotograficZD&j utrwalić chociaż 
jeden fragment z tei podniosłe j cuwili. Po doko
nanem zujęciu pochód podążyl na miejsce zabawy 
polo7one toż za wioską, gdzie na skoezonej łące, 
bawiono się ochoczo a~ do zlui erzchl: . WyetrZllly 
z moździerza i od glos irąbki były h as łem do rozpo' 
częcia nr'lczystości nad s t awem. Na dane sygnały 
zamigotały światełka wianków na stawie, oraz bar
wnych lampionów. Z przeciwległej strony stawu 
zbliżała się majestatycznie na gładkiej jak lustro 
taf!i wody "Poloniu", (bardzo pomysłowo zbudowa' 
ny statek żaglowy 12 m długości) oświetlona lanr 
pionami i przyozdohiona barwnemi banderkami, 
ciągnąc za sobą dużo wianeczków z plonąccmi świe
czkami. W czasie ",bliżania się "Polonji" no pru' 
wizorycznego portu, rozpoczęla się nroczysta aka
demja, na kł.órą skladały się deklamacj e i śpiewy. 
Do zebranych tłnmów przemówił Komisarz Obcho
du p. kierownik szkoły WI. Gruszczyński i wniósł 

,.I;rzyk Wi e·i.eŚć N'ajja~niejszej RZeCZYPOSPl,iitl-lJ . 
Po odśpiewallill IIYllwll narodowego i R nty uduli 
się 7,ebrani w POchol];"ie przed figur .. Serrll Jezu
sowego, g t hił' oóip iewano piPRDi no SnclI Jezuso
wego i Boże coś Polskę . Potem roz!J1o! 101 o no miej
scu zabawy olbrzymie ognisko. Jasny I!lup ui>uiu 
wzniósł się ku niebu li tysiące iskierek jako złoty 
deszcz spadały zwolna na rozentuzjazmowaną pu
bliczność. Ogień podtrzymywany chrósŁem, wtó' 
rował trzaski~m przygrywającej muzyce i śpiewom. 
Rzęsisty deszczyk, który spadł po 24 godzinie, za
kończył przedwcześnie uroczyst.ość, która dłngo po' 
zostanie w pami~ci uczestników. 
""'P 

r Mereżkowanie _ Plisowanie 
Fasonowanie kapeluszy 

tak damskicb jak i męskich . 

najtaniej i spiesznie wykonuje 

ST. MATYSIAKOWA 
Krotoszyn, Kożmińska 2. 

II Najnowsze modele kapeluszy 
damskich stale na skladzie. 

L!~~~~~~~==~. 

Liczba czynności m. Kg. 54/33 
Tamtejszy Nr. 165 proc. Gr/T. 

Odpis. 

(JJ IMIEłUU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ I 
W sprawie karnf>j przeciwko oskarżonemu 

Sierszulskiemu Michalowi IV. ur. dnia 26. września 
18G8 r. zam. w Pogorzeli O znleW'allę 

urzędnika. Sąd Grodzki w Koźminie na po' 
siedzeniu w dniu 1. maroa 1933 odbytem przy 
ud ziale : Przewodniczącego S.S.G. Witlczorkiewicza, 
Osk. Pub!. str. P. P. P. Łukaszewskiego, adjunkta 
Ban&szaka 

orzekł; 

Oska!'żonc~'o J\lichała Sierszulskiea-o IV uznaje 
się winnym wystllpku z art. 256 k. k. popełnionego 
przez to, że w dniu 21. 11 1932 w Pogorzeli obra. 
zil godność osobistą inkasenta Kasy Ohor.ych Józefa 
Damazyniaka z Kożmina. przezto, że w,.raził się 
w odniesieniu do llicg'o "Ty piorunie ty oszuście" 
i l.a to l.i!są(lza s ill oskarżonego w Tilyśl powyższe
go przepislI na karę grzywny w wysokości 23,00 zł. 
którą w razie nic ścią~alności zamienia s ię na 4 dni 
;lresztu IiczlI,c równą jcdnodniowej karzc pozbawie· 
nia na wolności kwotę 5,00 zł. 

Ponadto zasądza się osk. na uiszczcnie tytułem 
opłaty sądowcj 2,00 zł. i na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego. 

(-) iWieczorkiewicz 

Wypisano: Koźmin, dnia 10 czerwoa 1933 r. 

pieczęć. (-) Nieczytelny 
Sekretarz przy Sądzie Grodzkim 

. Zgo(lność niniejsze~o odpisu z oryginał,.m 
Btwierdza: 

Kasa Chorych 
W OSTROWIE Wlkp. 

(Podpis nieczytelnYl 



, . ' -:;-. 

'. . -:; .. :. .~. . . . 
. ~ . - . 

Przewielebnemu Duchowieństwu, JWP.; Ministrowi Rprawiedliwości w Warszawie, 
Prezesowi Slłdu Apelacyjnego w Poznaniu, Prezesowi Sądu Okręgowego w Ostrowie, Naczel' 
nikowi Sądu w Krotoszynie i D0wódcy 56 pp. w Krotoszynie, Radzie Adwokaokiej w Po
znaniu, Radzie Miejskiej w Krotoszynie, Pow. Kom. Polioji P. w Kroto8zynie, W. Panom 
Sędziom i Prokuratoroin, Adwokatom i Aplikantom, Związkowi Urzędników Sądowych Ape
lacji Poznańskiej oraz Urzędnikom Sądowym i Pracownikom Adwokackim w Krotoszynie, 
·Przyjaciolom, Kolegom, wszystkim Znajomym i Życzliwym, a w szczególności okoliClInemu 
Zillmiaństwu oraz Obywatelstwu in. Krotoszyna, którzy raczyli nam złożyć wyrazy wspól
cźuoia i nadesłali tak liczne wieńce oraz w jakiejbądż formie oddali osb.tnją pomoc i przy
slugę, ukochanemu naszemu synowi,bratu i szwagrowi Ś. p. 

TADEUSZOWI ARENDTOWI 
jak również P. Romanowi Witeckiemn za niezwykle dowody współczucia i gościnności, P. Dr. Bolew
skiemu za gorliwą opiekę lekarską, Przewielebnej Siostrze Przelożonej oraz wszygtkim Siostrom miej
cowego szpitala za troskliwą opiekę nad chorym i tyle okazanego współczucia, składamy niniejsz8m 

z głębi naszych zbohilych serc najserdeczniejsze 

u ,BÓ,G ZA P L 'AĆ" 

iiiiiiilt-'iB"~~@~~m@ffi®@@@@@@@@@@@@m 
I ~@ -®@ 

Dzisiaj w nocy 'o godz. 12,30 zasnęła @ Czy Jes' Je.zeze m1c:dzy DRIUI @ 
w Bogu pokrótkic'h 'lecz ciężkich ci er- @I"OBYWATEL- POLAK ~@', 
pieniach moja najdroższa zona, nasza 
naju'koohańsza matka, babka, teściowa 'który spożywa i propaguje ., 

~:~~jj~ BUrkeriI., BROWAR' ~Ra!~~jJ.~j,t SP: m . . _ 
z domu Bergander WJ 

JEST 'POLSKIEH PRZEDSIEBIORSTUlE'H w 73 roku ż;vcia, o ezem donosi w imie
niu stro8kanej rodziny 

A. Burkert 
Kroto8zyn, dnia 2 lipca 1933. 

Pogrzeb odbędzie siG w środę dnia 5 lipca rb· 
o godz.4 popol. z domu żałoby na cmentarz farny. I 

ZAGInAŁ pOlowczyk maśei brązowej z 
. , białą łatą na szyji. Uprasza sit: o od

danie za wynagrodzeniem. 

TARTAK. AHT.OKl DlRSKA -BIADKI. 

~ a jego piwa są szeroko rozpowsze-

@ żą~:~:;: ~a:::ew::ę;:~~ ;~b;:~~le ;1 
I~ TYLKO P I to A KROTOSZyńSKIE II! ~I 
@@@@@@ffiffi@~~@@~@~@®@~ 
Biuro pisania podań 

Wacław Wojciechowski 
KRO'!'0SZYN, Piastowska 26. 

Sporządzam prośby i wszelkie wnioski. 

@@N@@@@@@~@@~~@ill@®~@@@@mffi@~@EB@@mS9@@ffi@~@EB 
@I@ Szano~nemu ?bywatelstwu miasta Krotoszyna ! okolicy podaję dó łaskawe.i .wiado-~ 

, mości, it z dniem l -lIpca rb. o godz. 12 otwieram w Rynku (dom p. OleJniczaka) €B 

I "DROGERJ~ POD GWIAZDĄ" : 

;

' Dobrze zaopaf.rzony skład w artykuły dr~ger.yjne, k~smet!czne, at 
, oliwy, smary, tapety, przybory ma·Jarskle, fotografICzne I t. d. @ 

Prosząc jaknajuprzejmniej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa piszę się €B 
, z glllbokim szacunkleDł ES 

.JAN CZWO.JDA. ~I 
I~i@~mm®mim@ffi@ffimm®@m~~@@@mmm®@~@ 

Za dział nieunędowy Qdpowiedziainy redaktor Józef Furmaniak - Czcionkami Drukarni w Kroto~zynje, KoimiiIska 2. 
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